Środa. 
Lipca. — Rok I 


“pnia 1 (19) Ś54. Je 


Wożóraj w Kościele Śgo: KRzyżA, rozpoczętą została 
Nieszporami, a dziścodprawia się tamże solennie uro- 
cijstość Sgó WINCENTEGO a Paulo, Fundatora Zgro- 
amadzenia XX. Missjonarzy, Siostt Miłosierdzia i Do. 
mów przytułka opuszczonych: dzieci. 


" Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapi- 
sj: a). dla Tostytutu niewidomych przy Instytucie Głu- 
ahoniemych w Warszawie rs. 150, i b) dla Sali Ochro- 
ny w Warszawie rs.'150, przez Elżbietę z Klaffenba- 


chów Köhler, uczynione. 
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Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 


M 
R 


. Międza. Pacyfika Wiewiórskiego, Reformata, który 


r 


yi 
w pierwszym kwartale r. b., otrzymali bilety za Nr 575, 


m miesiącu Sierpniu 1845 roku, będąc przeznaczonym 
vKlasztoru Warszawskiego do Klasztoru w Brzezi- 
nach, w Pow: Rawsktm, niedoszedłszy miejsca przezna- 
«enia, zbiegł za granicę, i ostatuio miał się znajdować 
we Franoji wm. Paryżu, ażeby w ciągu 6ciu tygodni 
od daty obecnego wezwania, zgłosił się do najbliższego 
Urzęda Policyjnego i bytność 
pod rygorem. art. 340 134] Kodexu kar głównych i 
| A ASPR w 

` Zarząd Warszawskiego Ober-Poliemajstra, wezwał 


łaścicieli domów, którzy z Komissji Kwaterniczej 


1516, 571 i 578 kwitarjnsza głównego wydane, na.po- 
mieszczecie Oficerów, ażeby takowe jak najśpieszniej 


| wZarządzie Policji złożyli. 


) Ai « jgóie iao ena Warszawsko- Wiedeńskie), 
zawiadamia, że w składzie Stacji Głównej w Warszawie, 
znajduje się zaaczna ilość przedmiotów zagubionych 
„przez pasgażerów na drodze żelaznej lub jej „stacjach, 
kwartale 2gim b. r. Spis rzeczonych „przedmiotów, 


| przejrzeć można u Zawiadowców stacji w Warszawie, 
| Skterniewicach, Łowiezu, Piotrkowie, Częstochowie i . 


Granicy; po odbiór zaś przy udowodnienia własno- 
ści, zgłaszać się należy do Zawiadowcy Stacji Głównej 
„w Warszawie. ech ię do dnia 20 Sier- 
„pnia (1 Września) r. b., Warszawskiemu Towarzystwu 


| Dobroczynności oddane zostaną. ... 


XÀ D4 jobim WwNiedziele, miélismypsposobność zaspoko- 
 jepia łodzi łatwowiernych którzy nasłowo zagranieznych 


gazet, gotowi byli uwierzyć że fiofa angielska na morzu 


IBaltyckiem, żrzekając się roli podpałacza, odważyła się 


| makomiec' uderzyć na wały Kronsztadu. Dziś, otrzymany 


w Warszawie Dziennik Odeski z dnia 28 Czerwca (10 
'Lipcaj pozwala nańmpodóbnież zaprzeczyć kłamliwym 
_ pogłosków paszczońym w obieg jakoby „Odessa zajętą 
została przezsllotysi wojsko anglo-fraveuzkie znajdujące 


| sięlna'morsu Czarnem. — *Dziennik ten. vie donosi nà- 


wet o zbliżaniu się statków tej floty, która może wpra- 


| o wdaje jeszcze raz: bombardować z daleka to miasto ;pra- 


"wie/otwarte, ale: pie mogłaby wysadzić wojsko pa ląd 
'bez różprawienia się poprzednio znaszą waleczną armją 


wgotową odeprzeć ipajście. Wszakże wiadomo, że święta. 


| * zjemia'Rosśji, nigdy nie: wyszła má, dobre majeadnikom. 


WARSZA 


185. 


śwoją zameldował; a to . 


"Metki; w dolu 18 b. m.i r. okol 


Ki 


Jutro, ŚŚ. Eliasza Pr. i Czesława. 
~ Ubyło dnia minut 39. ; 


Wczoraj wieczorem, liczoy órszak żałobny odpro- . 
wadził na smętarz Powązkotwski, zwłoki ś. p. Sędziny |. 
Kulikowskiej. Duchowieństwu, złożonemu zkilku Kon- 
wóntów Zakonów SS, FRANCISZKA i AUGUSTYNA, przewa- 
doiczył JW. Dziekan Warszawski, Kanonik Narusze- 
wicz, Proboszcz Parafji Śgo ALEXANDRA. 5: R ONE 

Jutro, o godz: Śtej z.rana, odbędzie się w Kościele 
XX. Augustjanów, Nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. 
Jana Kaoprowskiego, b. Nauczyciela Gimnazjum Guber: 
w Radomiu; na które, dawni Uczniowie zmarłego, zaprą- 
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, ` ? 

(Ant: nadz), Gdy Ojea dzieci BÓG powoła. do siebie, ` 
bołeść pozostałych, co go kochali, i żal w ich sercu tak 
są naturaloe, że tylko wylanie łez ulgę im przynosi. 
Tak BÓG w swej nieograniczonej i niepojętej mądro- 


ści urządził! A czy mogą być jeszcze bolęść i żal wię- 


ksze-wrodzinie nad te, jakich doznają dzieci z utratą Oj- 
ca lub Matki? Może się mylę, ale. dziś wydaje mi się, 
że tych uczuć w wyższym jeszeze stopniu doznaje w swych 
piersiach rodzioa Jana Ulidowskiego, włodzieńca trzy- 
dziesto-lętniego, rodem z pod Krakowa, który, najpra- 
cowiciej przysposobiwszy się na Lekarza w Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim, w ostatoich tygodniach złożył do- 
wody umiejętoości: swojej przed Radą Lekarską Króle- 
stwa Polskiego; i gdy rodzina jego poczciwa, a niema- 
jętna: wraz z nim. radowała się na owoce jego pracy, A 
mianowicie że on: stanie się "podporą ukochanej swej 
lo poładnia, w skutku 
zjadliwego. tyfusu, pomimo gorliwego ratunku lekar- 
skiego, na:łonie Siostry i Jej Męża, BOGU oddał ducha 
swego. Co. BÓG dał, to też i odbiera, jak Swoje! Wo- 
ladegozawsze Święta: i. niepojęta! > Exportacja zwłok 
odbędzie się wdniu. jutrzejszym,o godz: w pół do 5tej 
wieczorem, g:Kaplicy Kościoła Metropolitalnego Sgo 
Jana, pasmętarz Powązkowski. * 4 „KARR 
Rzeczywiście że nadspodziewanie wszystkich, powio- 
dły się dwie pierwsze próby, to jest Ponżadziałkowa i 
«czorajsza 2 sopranami i ałfami z Oratórium Elsnera. ` 
Pokazuje się zatem; że i najtrudniejsze zadanie, jeżęli 


-tylko towarzyszą mu dobre chęci i poświęcenie, musi 


być uwieńczone pomyślnym skutkiem. P. Sikorski wy- 
stępując jako recenzent muzyczny, radził, aby „pod 
wszystkie głosy podłożono w miejsce łacińskiego, text 
polski. Rozumie się, że uwaga ta jest bardzo: trafna, 
ale wiepodobną jest: do wykonania dla braku ozasn. 
W zamian za to; Komitet już poprzednio postenowił, 
aby xiążęczki objaśniające treść każdego głosui chórn, 
były drukowane w języku zolsktm.: Z łatwością więc 
słuchacz, mając przed oczyma taką broszurkę, „pojmie 
od razu każdy bez wyjątku śpiew, który chociażby na- 
wet wykonywany był ow rodzinaym języku, w razie zby- 
tniego oddalenia słuchacza, nie mógłby przez niegobyć 
dosłyszanym. Tak więc jedno, skompensujessię  den- 
giem; a jeżeli tylko PAN BÓG pobłogosławi zamiarom, 
i okaże się w rezułtacie odpowiedni. fundńsz, „wówczas 
przy wydawaniu dzieł J. Elsnera, AW takim razie i 
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Oratorium niniejszego, razem z textem łacińskim, za- 
mieszczony będzie text polski, i cel pożądany osiągnięty 
zostanie.— Dziś, jak donieśliśmy, próba o śtej, samych 
żenorów i basów, a pojutrze całego chóru. 

(A. n.)- Smętarze, to miejsce wiecznego spoczynku 
drogich $ercu naszemu osób, są licznie i bardzo często 
odwiedzane, a to najwięcej w celu uczczenia jeszcze o- 
statniego zmarłych, przez przyzwoite utrzymanie mogił, 
gdzie zwłoki ich spoczywały.i przyozdabianie takowych 
kwiatami. Jednakże znajdują się takie a nawet jak się 
adaje z wyższem ukształceniem osoby, które kwiat za- 


sadzony i z największą starannością pielęgnowany,” 


z grobu zrywają. Ażeby więc BOG raczył natchnąć je 
przekonaniem, że tem sprawiają przykrość bardzo wie- 
lu osobom, składam na Instytut Morainie Zamiedba: 
Dzieci rs. 1.— B..... 

Bibljoteka Towarzystwa Lekarskiego Warszawskie- 
go, otrzymała temi czasy w darze od P. Jana Zagór- 
skiego, Lekarza Ptu Stopniokiego, Członka Towarzy- 
stwa Lekarskiego w Wilnie, 13 dzieł w 20tutomach, po- 
między któremi mieszczą się dzieła rzadsze i znacznej 
wartości będące. 

Na Peusji Wyższej męzkiej przy ulicy Mazowieckiej 
pod Nr1352, przez podpisanego utrzymywanej, odbył 

_ się examin roczny w dniach 30 Czerwca i 1 Lipca r. b. 
„w obec Wysokiej Władzy Edukacyjnej, Rodziców i 0- 
_ piekunów kształcącej się młodzieży; na którym nastę- 
_ pujący uczniowie otrzymali nagrody i listy pochwalne 
za wzorowe posłuszeństwo, pilność w naukach, -dobre 
obyczaje i moralne zachowanie się: Nagrody w listach 
gpochwalnych: z klassy wstępoej, Jan Sżemtątkowski; 
z klassy lszej: Gustaw Zubowidzke, Ludwik Skrzyński, 
Karol Potrzebski, i Eugeojusz Rdułtowski; z klessy 
ligiej: Wincenty Sżokońskt, Romuald Xiążę Giedroyć 
i Michał Nyko; zklassy Illciej; Władysław Górecki; 
Nagrody ogólńe w ziążkach : z klassy wstępnej, Anto- 
ni Jędrzejewicz; zklassy lszej: Antoni Rozmanith; 
„z klassy Iigiej: Józef Mintewskt i Staoisław Rybicki; 
z klassy Iliciej: Alexander Hauke i Wiktoryn Grego- 
_ rowtocz. Nagrody szczególue w Giążkach za odznacze- 
"nie się i postęp w języku Rossyjskim: zklassy Iszej: 
-Antoni Rozmanith; z klassy Ilgiej: Winc: Stokowski; 
* zkł: IHciej: Alex:*Hauke.—* Zapis uczuiów na naste- 
pny rok szkolny; trwać będzie od 1go do 10 Sierpnia. — 
Przełożony Zakładu, Jan Barszczewski. 5 

Teraźniejsza woda na Wisle, zwie się zwykle Swie- 
-ĉojankg. Jedni utrzymują że takowa pochodzi z zwy- 
kłych o tej porze deszczów, które wywierając wpływ 
swój na wezbranie rzek wpadających do Wźsły, stają 
się powodem jej przybierania; inni znowu twierdzą, że 
topniejące o tym czasie śniegi na szczytach Karpatów, 
podniecają źródło z którego: w tychże: górach, Wisła 
wypływa, i tym sposobem sprawiają jej wylew. Jak 
bąć tak bąć, dość że Stwiętojanka rok-rocznie ponawia- 
jąc się u nas, i w tym także roku od doia wczorajszego 
daje znaki życia. Przewidzieć wysokość do jakiej obe- 
enie dosięgnie, trudno; to tylko pewne, że im większe 
pod czas lata upały, a następnie deszcze, jakó czynniki 
działające najsilniej ua roztop śniegów, tem większa 
bywa i woda; a że tego roku, mieliśmy bardziej umiar- 
„ kowaną, jak słotoo-upałową porę, zdaje się więc że 

` przybór ten nie będzie grożącym. Na wszelki jednak 


wypadek, lepiej nadbrzeżnym Wisły mieszkańcom, mieć 


"HB -£ ; 4 


, 


się na ostrożności, i poczynić stósowne w tej mie: i 
rze środki, a niżeli ubezpieczając się na mały wylew, | 
doświadczyć potem ciężkiej klęski od uiego.— Nielepszą 
wiadomość od Zawichostskiej, przywiozłam na sztafeta | 
z Góry Puławskiej, gdzie Wisča onegdaj o godz: 5ej | 
rano, doszła do wysokości stóp 9 nad zero.— Dziś 
stan wody pod Warszaaą stóp 9 cali 2. 

Pomysł: P. Józefa Nowakowskiego, Właściciela Ma- 
gazynu przy ulicy Vowo-Senatorsktej, co do ułatwienia 
sprzedaży wyrobów lnianych, znajduje dobre przyjęcie. 
„dzietu bowiem o dwa główne warunki, to jest o przy- 
stępną cenę i-o dobroć wyrobu, a gdzie to jest zachowa- 
ne, tak właśnie jak w handlu P. Vowakowskiego, -ku 
pujący musi być zadowolonym, Przy tem także każdy 
z nabywających ten towar, pragnie wiedzieć, który jest 
czysto-lniany, a który przeplatany przędzą bawełnianą, 


i 
Í 
i 


oczem też przy kupnie każdego wyrobu bywa uprze- 


dzanym, i wtedy stosownie do woli jego pozostawiony 


mu bywa wybór, odpowiednio większym lub mniej- | 
szym cenom w stosunku wartości.towaru. Dotąd roz- | 


przedaż ta idzie z zadowoleniem Publiczności, i zdaje się 
że i nadal pójdzie w tymże sposobie. 
Wyszeł z druku poszyt drugi tegorocznego 


już? 


Pamiętni- | 


ka Towarzystwa Lekarskiego Warszawskiego, wyda- | 


wanego za upoważnieniem Rządu pod redakcją Dra Ku- 
leszy, Zawiera rozprawy Doktorów Helbicka i Htrszla; 
postrzeżenia Dra. Chałubeńskiego, sprawozdanie komi- 
tetu o chorobach panujących w Warszawie w ciągu 


pierwszego kwartału r.b. przez Dra Kulesze; tudzież | 


wiadomości o postępie nauki lekarskiej. w różaych jej 
gałęziach; bibljografią i rozmattości mieszczące w sobie 


postrzeżenia lab odkrycia nowsze. Skład główny Pa- ` 


miętnika w xięgarni Orgelbranda przy ulicy Miodowej. 
Prepumeratorowie odębrać go mogą w miejscach gdzie 


przedpłatę złożyli. 


Ludwik Paradztński, 12to-letni skrzypek, o którym . 
już niejednokrotnie wspominaliśmy w Kurjerze, wy- 
jechał w tych dniach do Ciechocznka. Chłopczyna ten, 


zapewnie zasłuży grą swoją oa względy Ciechocin- | 


skich Gości, bo nietylko wrodzone zdoluości prze- - 


mawiają za nim, ale i ta praca, którą mimo swej mło- 


docianności, przychodzi. w pomoc rodzinie. 


Xięgarnia S. Orgelbranda, przy ulicy Miodowej N° | 


496, odebrała powtórnie: Kriegs-Atlas, złożony z 20 
mapp, rs. 2 kop: 70; jako też: kartę Turcjż Europej. 
skiej, kop: 60; Azjatyckiej, morza Czarnego. i Balty- 


ckiego, Kaukazu, mappę wybrzeża Fińskiego i Ryg- | 


skiego, mappę wsohodnioh prowincji Hossyjskich, po 
kop:50; mappę Mołdawjź, Siedmiogrodu i Wołoszozy- 
zny, kop: 25; również, jeneraloą kartę Europejskiej 
Rossji w 4ch sekejach, rs. 8 kop:60, it. p. 

Kantor Guwernautek J. Foland, exystujący przy uli- 
cy Długiej pod Nr 543, przeniesiony zostanie z dniem 
19 b. m, pod Nr 545, do domu Bockana, wprost Ko- 
ścioła, na gie piętro od frontu, obok Apteki W. Wes- 
nera. ; 


Do składa wód mineralnychtnaturalnych przy Aptece | 


w domu Petyskusa Nro 418%, przy ulicy Senatorskiej, 
nadeszły wody: Ltppspringer, Spaa, Saden, Champa- 
gnerbrunn, Driburgska, Geilnauska, Marienbadzka 
Kreuzbrunn i Ferdinandsbrunn; 


Vichy Grande grille è 


Ró 
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- iCelestins w małych kamionkach; oraz Solecka. Bu- 

ska woda, jakoteż i solanka Ciechocińska, w tych 
dniach są spodziewane.— T, Heinrich. 
„ Rancelarja Komisarza Policji Wykonawczej Cyrku- 
ła 12. na Pradze, przeniesioną została z domu Nr 386, 
do domu naprzeciw położonego pod Nr 393, gdzie 
dawniej istniała sala ochrony dziatek. 

Onegdaj, nad. brzegiem Wżsży,: wprost ulicy Sołec, 
znaleziono. Annę Drużyńską, żonę wyrobnika, lat 52 
liczącą, w stanie mocnego osłabienia; która nim ją do 
szpitala odwieźć zdołano, żyć przestała. 

Szymański Patron przy Trybunale Cywilnym w War- 
szawie, przeniósł swoją kancelarję pod Ne 512 przy 
„licy Podwale. x 

W nowo. urządzonym ogrodzie spacerowym przy uli- 
-cy Trębachiej, w domu JW. Sarneckiego, dawniej Stein- 

` kellera, gdzie codziennie nie wyłączając Swiąt, kompa- 
„pja muzyczna pod kierunkiem P, Rajczaka, uprzyje- 
mnia chwile Gościom; jutro około Tej po południu, wy- 
konane będzie wolkie pot-pourri Canthala. 

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały, żądają rs.5 kop: 
28; za listy zastawne Hgo Okresu oprócz kuponu, da- 
ją rs. 14 kop: 80; Higo Okresu, dają rs. 14 kop: 75; 
-kupom kop: 47/3. ` dze, 

Wczoraj w Teatrze Wielkim po Operze Fiorina, przy- 
 wołani zostali: Panna Ortolani 4:kroć, Pan Cżaffeż 3- 
Kkroć, P. Ziołkowski, który zpowszechaem zadowole- 
niem przedstawił rolę Ju/jana, 3-kroć, oraz Pan Butti 
2-kroć i Wodiczka; po Tańcach, Panny: Damse i Ka- 
rolina Sżraus. 

Na teatrze Wileńskim, przedstawiono w tych dniach, 
po raz pierwszy, dramę Korzeniowskiego, pod tyt: Sąd 
przysięgłych. Panna Palińska, PP. Surewicz i Chet- 


K 


mikowski, wystąpili w głównych rołach. 


ANGLIA. — Herald donosi z floty Baltycktej,. że kli- 
mat bardzo tem przykry, zwłaszcza dla ludzi przybywa- 
jących z pod zwrotników. Do prowadzenia szalup mają 

-młodych ladzi nie dość silnych; weterani, których zno- 
owu na flotę przyjęto, nie mają także siły do roboty, jaką 
na nich nakładają, Potrzebaby. ludzi z północy, ale ci 
domagają się wielkiej płacy a przytem lękają się kar 
cięlesaych. — Z Hong-Kong donoszą, że tam spodzie- 
wają się Franouzktego Admirała Laguerre, z trzema 
-'okrętami wojennemi. Puszczouo pogłoskę, że Pełno- 
moćnicy Ang/jt, Franji i Stanów Zjednoczonych, 
udadzą się do Pekinu. — Observer doniósł, że pułki 
-piechoty 20, 24, 34, 46 i 68, oraz. bataljon karabinie- 
rów, otrzymały rozkaz tczymaaia się w gotowości; ad- 
 -.pływają na Wsokód w początku b. m: (Jour: de St. 
Peters:). ą 


Wojna zniszczenia i pożogi, prowadzona przez flottę 


Angielską przy brzegach Fiulandzkich, nie może być 
„silniej skarconą, jak to czyni Dziennik Belgijski Na- 


dion, którego następujący artykuł uważamy za stoso- 


"wne powtórzyć, chociaż potępiamy przewrotne dążno- 
ści tego Dziennika. ; 
; »Paryż 10 Lipca. Dopóki ten, co wam pisze te sło- 
wa, będzie mógł władać piórem, dopóty nie przestanę 
«protestować przeciw dzikim czynom, jakiemi odznacza 
się obecność flot sprzymierzonych na morzu Balty- 
okiem. Tak, co się mnie tyczy, nie potrafię dość eners 
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gicznie zgromić wprowadzenia w wykonanie tej dewizy - 
angielskiej: Brać, palić, niszczyć. Rozbójnicy, kor- 
sarze, flibustjery, nie zrobiliby lepiej, a raczej nie po- 
trafiliby gorzej czynić. Jest to pożoga i zniszczenie bez 
niebezpieczeństwa i bez sławy, uorganizowane ua naj- 
obszerniejszą skalę przez tych „samych ludzi, którzy 
głoszą, że prowadzą wojnę stosownie do wymagań ludz- 
kości i cywilizacji.  Wojga to ludzi. dzikich, nie prze- 
stanę to powtarzać! 

Te gorzkie uwagi, ale które zdają nam się uadzwy- 
„czajnie sprawiedliwemi, wzbudziło w nas urzędowe opi- 
sanie, skreślone 3 Lipca, na pokładzie statku Leopard, 
po wyprawie do Uleaborga, Rozbierzemy to opisanie, 
dosłownie zamieszczone w Morning Chronicle. 

Niszczyciele wyruszywszy we Czwartek 0 dej godzi- 
nie wieczorem, przybyli do Uleaborga tegoż dnia około 
północy, płynąc wgórę rzeki o trzy mile odległości 
w 20 szalupach, mieli po prawej i lewej stronie swoich - 
łodzi ogromne masy drzewa i magazyny smoły. Przy- 
byli oni o północy, wsżyscy mieszkańcy byli na nogach, 
i było tak jasno jak wśród dnia. »Nie stawiano woale 
oporu, mówi sprawozdawca urzędowy, i wysadziwszy 
na ląd żołnierzy morskich, pomimo deszczu który za- 
czął padać i nie ustał, rozpoczęliśmy dzieło zniszeze- 
nia, które trwało aż do piątku wieczór. = 

Historjograf tego znakomitego czynu wojennego, 
w którym pochodnie były jedyną bronią atakujących, 
dodaje, że przez dziewięć śmiertelnych godzin, oficero- 
wie byli na to narażeni, że mogli zostać odciętemi przez 
nieprzyjaciela, to jest przez ogień własną ich ręką 
podłożony; on sam, czyż to nie chlubna i sławna ra- 
na! miał włosy osmałone. Nigdzie nie widziałeś nie, 
tylko płomienie woła! on z uniesieniem! a kiedy nako- 
niee wszystko spłonęło, falanga podpalaczy spokojnie 
powróciła na łodzie, z przekonaniem że sumiennie i 
ściśle spełniła swoją powioność; mie było ani ranio- - 
nych ani zabitych, naturalnie, bo nie b ło walki, Ale 
za pozwoleniem, omyliłem się. Raport donosi, żę an- 
glicy stracili jednego człowieka, biedaka który się u- 
piekł; niezgrabjasz! to prawda, że. zapewnie był on 
jeszcze niewprawny w tem szlachetnem rzemiośle! i po- 
kazuje się, że nie każdy kto zechce potrafi być dobrym 
podpalaczem. 

Otóż to coś podobnego nazywają prowadzeniem woj- 
ny zgodnie z cywilizacją! Podpalanie, podpalanie zzi- 
mną krwią, bez walki. i oporu; zniszczenie, dla samego. 
tylko zniszczenia sztuka dla miłośoż sztuki, oto wido- 
wisko jakie przedstawiają nam dwa wielkie i potężne 
narody! Jakież to wawrzyny zdobyte na 100,000 szycht 
drzewa i 100,000 beczek smoły! jak to posunie naprzód 
kwestję wschodnią, wyswobodzi morze Czarne, i spro- 
wadzi ewakuację Xięztw! Nie potrzeba zaprawdę 60 o- 
krętów i 60,000 żołnierzy do podobnej roboty, kilka 
kompanji palaczy wystarczyłoby na to! (Wation). 

Dania. — Sejm Niemiecki- nie zażądał od. Danjć 
współdziałania ewentualnego o AAT Holszty- 
nu i Launenburga.—. Szalupa parowa angielska, Lo. 
cust, wypłynęła z portu Kżóge do floty. (Jour: de St. 
Pet: jigisi 3 


FRANCJA; Paryż 12 Lipca. — P, Perstgny, b. Mi- 
nister bawi w Bern w:Szwajcaryt, gdzie goniec z Pa- 
ryża przywiózł mu wiadomość o śmierci Marszałkowej 


= 918 = 


* Ney, jego świekry. — Z Hiszpanji wiadomości niè są. 


` zadowalające; pułk eł Rey, podobno przeszedł do po- 
wstańców; mówią też, że P. Turgot ma doradzać Brólo* 
wej, by weszła w układy z powstańcami. — Zamek Fon- 
tainebleau ma być powiększony nowym skrzydłem dla 
Cesarzowej. (Ind: Bel:). 


Oprócz flot na morzu Czarnem, morzu Baltyskiem, |. 


i na wodach Grecji, Francja posiada jeszcze stacje mot- 
skie na wodach: /ndo-ohińskich, Brazytji, La Plata, 
Antyllów i. Mecyku, brzegów zachodnich 4frykż, New- 
foudland i oceanu Spokojnego. — W Tulonie rozkaza- 
no budować dwie powe fregaty wielkiej szybkości: Æw- 
genie i Foudre;puszczone będą na wodę w pierwszej po- 
dowie r. p.— Uzbrojona teraz czwarta eskadra, służyć 
` będzie tylko za rezerwę dla eskadr już działających, gdy 
okręta jakie w skutek długiej żeglugi lub bitew, będą 
musiały wrócić do porta dla na prawy. (J, de St. Pet:). 
GnEcJA. —. Ministrowie żądali, by Król oddalił swe- 
go sekretarza prywatnego Pana Wondland; Król oparł 
się temu, dowodząc że Ministrowie nie mają prawa roz- 
„porządzać prywatnemi sługami Monarchy.. Pó uzyska- 
pio tej dymisji chcą oni żądać oddalenia Wielkiej Mi- 
strzyni Królowej i Spowiednika Króla. (Gaz: Aug:). 
ISZPANJA.— Powstańcy maszerują ciągle ku Anda- 
luzji, a wojska Królowej ich ścigają; połączył się znie- 
“mi Jenerał Serrano, z 300 koni jazdy i nieco piechoty; 
(według urzędowych raportów, nieprzyprowadził z s0- 
_ bą ani. jednego. żołnierza). Rząd ogłasza rozmaicie te 


„dokumen dezwy niektóre przesadzone do wieżrę- 
czności. W każdym razie ów zapowiadany dawno Ko- 


niec powstania dalekim jeszcze. Kiłka dziennikom po- 
` zwołono wychodzić, ale ich zaraz zakazano, pod pozo- 
rem, że są przychylne powstańcom. (Ind: Belge). 
Niemcy. — Wielki okręt Rossyjskt handlowy Cesa- 
rewicz, wracający z Zndjź, którego ładunek na miljon 
franków liczono, umknął pogoni czterech kutrów gn- 
„gielskich, i w dniu.3 b. m. schronił się do portu neu- 
-. tralnego Flensburga.. (Jour: de St. Pet:). 
|. Toncja— Według listów z Konstantynopola, wpływ 
*  fnternuncjusza Austrjachiego, P. 0. Bruck, wzrasta 
_ bardzo; pomiędzy innemi, zdołał on uzyskać uwołnie- 


"nie kilku statków greckich z ich ładunkiem, którego. 


część należała do poddanych tureckich. — Oficerowie 
angielscy i egipscy skupują.W Syrji konie i mały dla 
swych wojsk; spodziewają się także francuzkiej ko- 
missji w tymże celu; Koni zdatnych bardzo mało w Sy- 
rji, — Times. donosi, Że Marszałek St. Arnaud i Lord 
Raglan gS Ri niezbyt z siebie zadowoleni, po- 
„ nieważ różnili się mocao w zdaniach co do plaun woj- 
„DY na ostatoiej konferencji. Francuzi 'w Warnie bar- 
- „dze zagospodarowali się; podawali nazwiska ulicom, 
„ pozakładali magazyny, restauracje, kawiarnie, w któ- 
rych grywają w domina, Anglicy mńiej sprężyście so- 


bie poczynają. Oficerowie angielscy urządziii w swym 


obozie. rozmaite igrzyska i wyścigi nakoniach, małach, -oğ 


a nawet osłach; cena wejścia wynosi piastra; dochód 
obracatym jest na nagrody dla zwycięzców. — Zaprze- 
stano budowy szańców ma linji BujuksTekmedże, i od- 
wołano Oficerów inżenierji. — Najulabieńszym Śpie- 
| wem Franóuzów, jest hymn Marsylski, pomimo wszy- 

»stkich zakazów, oraz satyryczna piosnika ha wszystkich 


W Drukarni Kurjera Warsz:.— Wolno drukować. 


w 


dowódzców armji lądowej i morskiej. Muzułmanie sta- 
rowiercy bardzo oburzają się na to, że żuawy w wojsku 
francuzkim nosżą tirbany. — Rapporta tureckie zwy- 
kle tak kłamliwie, przyznają, iż w dniu 9 z.m. korpus 
turecki prawie zniszczonym został przez Fóssjan; Stra- 
ta wynosiła 1,500 ludzi, powięksżej części zabitych; 
zginęli: Hamid-Bey i Hassan-Bey dowódzca baszi-bu- 
zultów. — Wiedeński Soldatenfreund donosi, że po- 
wrót Rossjan ta lewy brzeg Dunaju, odbył się w naj- 
większym porządku i bez żadnej straty; Tunóy nid- 
śmieli nawet pokazać siętyłnejstraży; 5,000 rodzin Bal- 
garskiah opuściło wraz z Rosejanami swój kraj ro- 
dzinny, by znaleźć schronienie w Rossjń. (Gaż: Aug:). 
Czytamy w korespondencji z Konstantynopola 1 Dip- 
ca w Trioster Ztg: Lekarze zapewniają, że febry pa- 
nujące corocznie nad brzegami Dunaju; bardzo sżkodli- 
wetmi będą dla Szkotów, Anglików i Francuzów. — 
W Azji bardzo źle około Turków; list z Ka78 donosi o 
żupełnej demoralizacji armji tureckiej; Porta mawswo- 
jej służbie bardzo wiału węgzorskich iwłoskiek wy- 
chodźców, którzyżamiast zgodnie działać ku głównemu 
jej celowi, kłótniami i sporami o'pierwszeństwo w %0- 
pniu; powiększają jeszcze i tak jaż istniejący nieporzą- 
dek. Słabości miały o cią część prawie zmniejszyć ar 
mję składającą się z 60,000 żołnierzy. 
Tak Francuzi i Anglicy bardzo niezadowoleni są 
z Urzędników przydanych im przeż Porte; vi bowiem 
ńiechcą asi rzucić okiem ma pajbliższe nawet-potrze: 
by, i przy każdej okoliczności sam: tylko własny inte- 
res mają na względzie: Prócz tego tak angielscy jak. i 
francuzoy intendenci, często objawiają dążności żure- 


nokie, dla tego tylko oficerowie się skarżą, a urzędnicy 


intendentury znajdują sposób uniewinnienia siebie, a 
wysunięcia naprzód Turków jako winnych. Godaem 
jest uwagi, że Francuzi; chociaż jeszcze nic nie uczynili 
dla Porty, dali jej jednak do zrozumienia; że jużby czas 
było udzielić im jakie ordery, tak, że poczciwy Sitan 
z Gómiiechem wydał połećenie rozdania znacznej liczby 
orderów Wedżidźe potiędzy Francuzów; aby zaś nie 


* obrazić Anglików, nieśzczędzić i dla nich tegó'samego. 


Finansć Turegi batdzo są w złym.stanić, wypłacenie 


* żołdu wojsku na prowiacjach odbywa się bardzo niere- 


gularńie, a jednak niedługo trzeba będzie-ponieść ógro- 


'mhe wydatki przy zaślubinach córki Sałtana z synem 


Reszyda Baszy. Resżyd stara się doprowadzić ten awig- 
zek do skutku, aby się bardziej wzmotnić. (Tr: Ztg). 
WzOCHY-— Rról Weapolitański ledwo ukrywa swe 
sympatje dła Rossji, pod'pozorną przyjaźcią: dła Mo- 
carstw zachodnich. Maóstwo poddanych Rossyjskich 
bawi w Neapolu, gdzie Król dla nich jest bardzo łaska- 
wym—W Genui obawiają się cholery. (Jo: de:St, Pet.) 
DONIESIENIA. = >+ SA 
DOYE w Krakowie, na przedmieściu Wesoła, 
parterowy, z 16 Pokoi obszernych: złożony, z Zma 
k wielkiemi dziedzińcami i ogrodem; jest z wolnej 'hę= 
SR ki do sprzedania za rsr. 7,500. : Wiadomość po- 
wziążć można na miejscu, pod Nr 516, przy ulicy Florjańskiej, >, 


Dziś rano ciepła stopni 16. Wczoraj: w południe 24. 

"TEATR WIELKI. Jutro, Gzella. ? ü 

Codzienuie'do widzenia, od godz: 10 do'6'z południa, przy Ogro- 
dzie Krasińskich, OLBRZYM i GALERJA. -sis 
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